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Las na Wiśniowej Górze zatruty ?.. 


Pegłoska, która wywołała nieopisany popłoch 
wśród letników i mieszkańców Łodzi. 


Władze winny dokładnie zbadać tę sprawę 
i wyświetlić tajemnicę. 


Łódź, 29 maja, 
W dniu wczorajszym  rozniosła się 
po maszem mieście sensacyjna pogłoska 
o tem, jakoby 
wielki las na TERU Górze byl za- 


jakiemiś bliżej AOSAN azami, 
niebezpiecznemi dla zdrowia PEA 
Wiadomość ta, wywołała w Łodzi 
wielkie zaniepokojenie 
ze sa na to, że wiele rodzin łódz- 
kich ło już do swych członków 


Łodzią, 
Popłoch wśród lefników 


Jak dalece te znalazły pi 
tuch wśród łodzian świadczy fakt, Fat) 
bardzo wiele osób wyjechało w dniu 


wczorajszym na Wiśniową Górę po od- AE 


ió? zadatków na mysia już mieszka: |, 


IWśród letników, zamieszkujących Wiś- 
zawał Górę wieść o „zatrutym lesie" wy 


lesly casy popłoch. 
Zaznaczyć przytem należy, że znaczna 
część wsi jest już prawie zamieszkana. 
Letnicy w obawie o własne Ra 
pakowali w pośpiechu rzeczy, 
isiejszego, eeg u. 


jąc w do dnia dzi: 

cieczka w dniu wczorajszym z dwóch 
powodów była niemożliwa: po pierwsze 
dlatego, że w dniu RR byo: 
święto, a więc żaden z gos! 

chcicł zawieźć rzeczy do JARA po dru 
gie zaś nie sprzyja przeprowadzce praw 
dziwie jesienny stan pogody. 

Skąd się wzięła owa niepokojąca po- 
głoska — narazie nie udało się dokład- 
nie ustalić, Niewiadomo również do- 
tychczas, czy odpowiada ona prawdzie. 
w każdym razie jest rzeczą PRE 
czy jest to poprostu „bujda na resorachi 

coś bowiem być musi, 
skoro wszyscy letnicy potwierdzają tę 
wiadomość z tak wielką uporczywością. 
Z drugiej strony jednak komunikują nam 
a nie jest wykluczone jakoby był to tyl 


konkuren: fortel właścicieli 
Serey daj pensjo- 


wsi pod RZEK 
Gdyby tak było to papage należałoby 
z A bezwzględnoś 


ępić tak nie- 
cną i nieuczciwą oe EANA komku- 
rencyjnej, 


Pierwsze ob'awy. 


Jeden z letników, tą śą tr 
na Wiśniowej Górze udzielił nam 
pujących informacji: 

Od kilku dni spostrzeżono w lesie na 
Wiśniowej Górze, iż powietrze posia- 
dą tam jakié ly zapach, 

zbliżony do zapachu fosioru. 
Początkowo nikt na to nie zwracał u-| 
wagi, dopiero gdy, onegdaj 
fedna z letniczek zachorowała z objawa 
mi spiichlizny na twarzy, 
po wsi rozniosła się ok nai że 
zatruty i że w nim i 
tajemniczych zarazków. 
-j7_ Zrozumiałą jest rzeczą, że pogłoska |bałonem. 


taka musiała lać wielkie zaniepo- 
kojenie wśród letników, którzy sami 
tworzyli już na ten tamat 
fantastyczne brednie, 
premie się w ten sposób do zwię- 
popłochu. 

Wszyscy Jetnicy gremjalnie pina o | 
się zwracać gospodarzy z ą © 
zwrot zaliczek, lecz właściciele nic nie 
chcieli nawet o tem słyszeć. 

Niektórzy eriba więc z zadat 
ków i postanowili wrócić do Łodzi, 

Zrozpaczeni Tika "zgodzi się 
nawet na pewne ustępstwa, 

* obniżając ceny mieszkań 
a zatrzymać zaniepokojonych let- 


Część bigad mimo to postanowi- 
ta wrócić a a kme nato- 


o R, sta- 
ży Pr ia na (Wiśniowej Gó- 


Dninie kół lekarskich. 


Z kolei zwróciliśmy się do kół lekar 
skich w naszem mieście z prośbą o wy- 


jawienie swej opinii w i sprawie. 
trywań lekarzy wiado- 


Według 
mość ta z tu nyc ornej | 
| |nie wytrzymuje krytyki, W każdym ra- 
zie dotychczas 


praktyką yi PRIRA podobnego 
by wieść o zatrutym lesie od 
i gdyby Gale 


nie | dała prawdzie, w takim razie 
bodaj 
pierwszy wypadek na świecie, 


stja czysto bofaniczna i dla zdrowia ludz 
|grywająca żadnej roli. 


kiego nieodi 
Może b być najwyżej mowa 2 tem, że 


las ten nie daje żadnych korzyści, że po 

wietrze jego zawiera mniej składników, 
działających dodatnio, ale 

o ujemnem działaniu, a więc o powodo- 

wanit chorób Boz nie może być 
mowy, 


Miter więcej w. tym eamym, aeneis wy- 


eS naszem mieście, kti 


eszcze, że słyszał coś e Woes 
legla cal: me aere ele wykluczył 
le: ewnej le luc; 
rówależ możliwość oddziaływania cho- 
cej roślinności na zdrowie ludzkie, 


„ Wyjaśnić faiemnicg!.. 


Nie watpimy, że władze bliżej zain- 
torocuig aie e. tą sprawą i lą na miej- 
sce fachow Rd TA sk ładnie rzec» 
PY i KE w dealtywnie czy pobyt 

iśniowej Górze grozi niebezpie- 
BEKA dla zdrowia. 

Sprawa jest niezmiernie ważna i nie 
cierpiąca zwłoki. Wśród letników — jak 
już zaznaczyliśmy — panuje wielka pa» 

a, — a pozatem ci, którzy j jeszcze nie 
wyjechali a RAA to uczynić w naj- 


sze yć h, mie wiedzą co mają zro 


imiona Góra jest bądź-co-badź. dla 
wielu łodzian jedyną oazą w porze let) 
niej, gdzie mogą odpocząć podczas urlo 
pu i dokąd mogą wysłać swe rodziny. 
Wobec tak PRZY pogłosele 
to |nikt nie mą odwagi wysłać swej rodziny 
na Wiśniową Górę. 
Prawdziwość pogłosek musi więc 


Istnieje możliwość, że część lasu, a właś | być jaknajszybciej zbadana, aby nie by- 
żadnych 


ciwie pewna ilość drzew i roślin uległa |ło 


pewnemu zakażeniu, jest to jednak kwe 
AUE OEE MERTA 


wątpliwości! 


Gen. Nobile w niebezpieczeńsiwie. 


„italija“ wzywa ro 


Oslo, 29 maja. 

Nadeszły tu rozmaite doniesienia, 

według których ostatniej nocy miano 
słyszeć ił stęka wołania o po 
Gi pochodzące rzekomo z „Italji“. 
openhagi donoszą, że na krótkich 
talch zdołano Zrzjć wołania „Italji” 
S.0,S,, z których że „Italja” 
znajduje się nad Coffins Bay(?) w po- 
ważnem niebezpieczeństwie, 

Nadto waszyngtońskie ministerstwo 
marynarki otrzymało wiadomość od 
transportowca wojskowego „Chaumont”* 
że radjostacja tego GU odebrała de- 
tę pesze „Itali" za ictwem radio- 
stacji uniwersyteckiej wé Władywostoku 

Władywostockie depesze S.O.S. prze 
jety radjostacje na wybrzeżach Oceanu 

ojnego należące do amerykańskiej 
centrali ligi radjowej, która ze swej stro- 
ny NE komunikat, iż depesza taka 


jzostała przejęta, rzec: cie przez rać 
|Gostację w Harford, jednakże potwierdze | 


nia jej nie udało się uzyskać, 
Z Oslo wyleciał już amreykański lot 


las jest nik Holm w towarzystwie mechanika do 
ło jakichś |Tromsoe, aby stamtąd podjąć szereg lo- 


ER AR w poszukiwaniu za 
Poza tem rząd włoski wyna« 


zpaczliwie pomocy. 


jat szwedzki parowiec „Braganza”, któ- 
I również z Iromsoe podejmie poszu- 
kiwania. 

Parowiec włoski „Citta di Milano", 
dodany do pomocy gen, Nobile, wybrał 
się na wywiad za zaginioną „italią”, ale 
lugrzązł w lodach i już nie wchodzi w ra 

aa ri ERN 
ingsbay przygotowuje 
graa złożona z myśliwych podbieguno- 
wyci 


140 domów spłonęło. 


Końskie, 29 maja. 

We wsi Maków w powiecie koń- 
skim wybuchł nocy onegdajszej groźny 
poraż. 
Cała wieś, licząca 140 zabudowań, 
spłonęła. 
W ogniu znalazło śmierć dwoje dzie 
ci: 5-letni Janek i 3-letni Józio bracia 
Kozłowscy. 


Jeden z mieszkańców wsi, Wojciech 
zajęło się ubra- 
nie, chcąc się ratować, wskoczył do sa- 


Kujawiak, na którym 


dzawki i utonał. 
„ Pożar powstał wskutek podpalenia. 


się ekspe | ch 


Dlaczego. 
Niema skutku bez przyczyny, 
Niema przyczyn bez powodów, , 
Politycznych słer wyczyny 
Dość dostarczą ci dowodów. 


~ 


Strojąc głowę w hetmu blaski, 
Niemiec skrycie komponuje 
„Pokojowe“ wynalazki. 

A dlaczego? — Bo coś knuje. 


Komunista zaś z nad Newy 
Niepomiernie wciąż się zbroi, 
Czując ansę do Genewy. 

A dlaczego? — Bo siọ bol 


Ciężko Lidfk żyć w udręce; 
Losy skrzydławiej zwiesiły, 
Stale więc „umywa ręce”, 
A dlaczego? — Z braku siły. 
W ów EE rwa ra wrogo] 


Lokomofywa wyskoczyła 
Z SZYN. 


` Łódź, 29 maja. 

Na torze kolejowym pomiędzy Choj 
nami i Karolewem wydarzył się wypa” 
dek, który o mato nie pociągnął za sobą 
katastrofalnych skutków. 

W pociągu towarowym Nr. 394 zmie 
rzającym ze Skalmierzyce w kierunku 
Piotrkowa z nieustalonej dotychczas 
przyczyny wykoleiła się lokomotywa. 
Dzięki przytomności i szybkiej orjenta= 
cji obsługi kolejowej żaden z wagonów 
nie został poważnie uszkodzony. 

Lokomotywę po upływie pewnega 
czasu skierowano na tor i pociąg mru 
omiono. 


Włamanie. 


Łódź, 29 maja. 

Ubiegłej nocy tłokonano włamania 
do sklepu gałanteryjnego Brusta przy 
ulicy Głównej 17. 

Złodzieje dostali się do sklepu przy 
pomocy podrobionych kluczy. Nikt km 
nie przeszkodził w pracy, to też mogł 
wybrać najdroższe wyroby galanteryj 
ne. Kradzież zauważono dopiero dziś 
w godzinach porannych 0 czem nies 
zwłocznie doniesiono urzędowi śled- 
czemu, który wdrożył dochodzenie, 

Wartość skradzionych towarów. wy 
nosi przeszło 5 tysięcy złotych, ~ 
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Gdy . medyk 
bada historję. 


Niedyskrecje lekarza 
o wielkich ludziach. 


Niedawuo zmarł we Francji lekarz, 
a zarazem historyk, dr. Cabanes, któ- 
ry przez prace swoje wywoływał nieje- 
dnokrotnie silne poruszenie zarówno w 
kołach medycznych. jak i w sferach hi- 
storyków. 

Mianowicie dr. Cabanes posiłkował 
się swemi wiadomościami medyczneni, 
celem wytłumaczenia różnych wypad- 
ków historycznych, przyczem ni 
obdzierał z aureoli rozmaite wy! 
sobistości. I tak naprzykład dr. 
stwierdził, że Ludwik XIV, „Król-Słoń- 
ce“ urodził się już z dwoma zębami, ź 
całe życie swoje cierpiał na zęby i z tt 
go powodu trawił niedobrze i zawsze 


legł różnym przykrym chorobom, co 
wszystko razem miało bardzo ujemny 
wpływ na sprawy państwowe: 
Dr. Cabanes wydał około 40 książek 
w których podkreślał znaczenie fizjóla” 
gicznych, psychologicznych i patologicz- 
nych czynników przy osądzaniu wypad- 
ków historycznych, Wykazywał naprzy=. 
kład, jak wielki wpływ miało wychowa- 
nie, dawane dzieciom królów francus- 
kich, na losy kraju i demaskowat przy- 
tem bezwzględnie brutalne metody, któ 
remi się w dawniejszych czasach w pe- 
dagogice posługiwano. 

To zatapianie się w materjale nie za* 
wsze zbyt ponętnym, to rozpatrywanie 
chorób książąt i księżniczek, 


sób, zasiadających na tronie, lub na in- 
nych wybitnych stanowiskach, nadawa- 
ło książkom dra Cabanesa char 
graniczący niekiedy z pornografją. 

też autor z tego powodu miał cały sze- 
reg przeciwników, zarówno wśród le- 
pi jak i wśród historyków. 

Dr. Cabanes nie był jednak człowie- 
kiem, któryby poszukiwał tylko sensa- 
cyj i chciał schlebiać niskim instynktom 
tłumów. Był to uczony, prawdziwy, któ 
ry studja swe traktował poważnie, 
Jego książka p. t. „Dans l‘intimite de 


empereur“ posiada wielką wartość na- |w M 
ukową. W dziele tem autor analizuje |mi 
neuropatję, manje prześladowcze, ataki |do dziś nie zosta: 
ne, 


nerwowe Napoleona, oraz tlumaczy w 
Sposób naukowy ustosunkowanie się 
wielkiego korsykańczyka do kobiet. 
MA Cabanes był człowiekiem ogrom- 
nie pracowitym i nietylko al pokaź- 
ną ilość książek, ale rówież kierował 
czasopismem „Chronique Medicale“ za- 
łożył związek dziennikarzy medycz- |? 
nych i zorganizował Towarzystwo nau- 
pić kowe pod nazwą „Societe medico<histo- 
ue“, 


Marynarze są najzdrowsi 
po nich idą—posłowie. 


Jedno z czasopism francuskich u- 
rządziło ostatnio ankietę w kierunku 
ustalenia jaki zawód jest najzdrowszy. 
Sędziowie tego konkursu skłonni byli 
pierwotnie przypuszczać, że najzdrow= 
szy jest zawód parlamentarzysty, gdyż 
członkowie izby posłów czy senatu do- 
chodzą do bardzo podeszłego wieku. 
W ostatniej niemal chwili ktoś wy- 
stąpił z uwagą, że jednak najzdrowszy 
jest zawód marynarza, Na dowód przy 
toczył szereg nazwisk różnych admira 
łów, którzy w zdrowiu zupełnem fizy- 
cznym i duchowym dożyli do bardzo 
podeszłego wieku. 

Tak np. admirał Touchard liczy lat 
99, a latem i zimą chodzi bez okrycia; 
admirał Besson liczy, 84 lata, adm. Four 
nier — 85 lat, admirał Servan również 
85 lat, Nabona 87 lat, Godin — 89 lat. 
Bellanger — 90 lat. Nestorem marynat 
ki francuskiej jest admiral Foureroy, 
który ma lat 96 i wierzy, że napewno 
dożyje lat 100. 

Czy wobec tego zawód marynarza 
nie jest naprawdę najzdrowszym? 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, onik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


mia] zły humor, a w sędziwym wieku u- | 


bogaty amerykanin 
osiedlił się tam wraz z żoną i córką, od- Nagle kilka dni temu zgłosił się do 
zmaczającą: się niepospolitą za Edna della ji 

Burkans poślubiła „przed kilku laty ame- 
Birczy inżyniera Breslawa, byłego |niem o mieszkanie państwa Burkans, po 


i objal stanowisko Fed w fab: dal na ulicy, 
maszyn w Brooklynis A Traf zrządził, że po niedługim czasie 


artystą, a może właśnie dlatego, że zna- | spos! trzegłszy hpa A przystąpił blis 
jąc ciernistą *drogę karjery ; scenicznej, |ko i dał do niej 2 strzały rewolwerowe. 
ędzić rozczarowań |Kobieta ciężko ranna padła.w ramiona f 5 ASINO 


chciał RSA od kazi w s 
i cierni nieodłącznyc lej artysty ojca, wówczas zabójca rzuć się do u- 
oda toi oparł się on stanowczo |cieczki „a widząc, że lada chwila zosta- 


nęła poświęcić się scenie, jako śpiewacz |policjanta i dwóch przechodniów, stanął 


ka oj perowa, i celnym strzałem w skroń pozbawił się tamenni 
o te ROCA stawiane ze | życia. leas i | 


strony męża, a wyjech afa wraz z ros Ze znalezionego przy nim paszportu 
dzicami z Ameryki i zamieszkała w Med | okazało się, że jest to node Karol 
jolanie, gdzie zaczęła kształcić się w |Breslaw, mąż zastrzelonej przez siebie AT 
moeni u p PIE profesorów tego | Edny. Riy orons | 
miasta śpiewaków. 


triumfów nad przestrzenią. Na ustach | da on tablicę, na której znajduje się na- cz 
wszystkich znajdują się coraz to nowi | stępujący napis. 

bohaterowie, którzy przelecieli tysiące „W tem miejscu dnia -17 września 

kilometrów czy to ponad falami oceanu, 1900 roku, Wilbur. Wright skonstruował ih 

czy nad lodowemi pustyniami polarnemi, | pierwszego zgowca. powietrznego, 

czy wreszcie ponad szczytami wysokich pomysłu br, Wright, który dał początek | 10 GIRLS. 


gór. 


Kitty Hawk w Stanach Zjednoczonych Nie chciano wówczas wierzyć, aby | kilometrów -na godzinę, w powietrzu 
w miejscu, gdzie 25 lat temu dwaj bra- | choć przez chwilę człowiek mógł unosić | może pozostawać bez przerwy po trzy- 
cia Orville i Wilbur Wrightowie doko- | się na aparacie cięższym od powietrza. | dzieści kilka godzin. Postęp jest szalo- 
nywali pierwszych prób lotu aparatem Dziś, po upływie tak krótkiego czasu, |ny! A co jeszcze przyniesie 
"cięższym od powietrza, wzniesiono skro l człowiek przelatuje ponad oceanami, | szłośćij ? 


Tragiczny zgon 
austrjackie>o generała. 


Jedną z najtragiczniejszych postaci 
powojennych był generał austriacki 
Auffenberg - Komarow, dowódca armji 
odpierającej w roku 1914 atak wojsk 
rosyjskich na Galicję. 
Auffenberg był jednym z tych, któ- 
ry od początku wojny światowej wy- 
stępował przeciw hegemouji pruskiej i 
ostrzegał rząd wiedeński przed egoisty- 
cznym sojusznikiem, który za dobrą 
cenę gotów był sprzedać sprzymierzo* 
ną monarchię habsburską. 
Rad Auffenberga nie posłuchano, a 
przyjaciele Wilhelma, którzy na dwo- 
rze wiedeńskim stanowili potężną ka- 
marylę, postanowili srogo zemścić się 
na gerale, 
Pomimo, iż odniósł poważne zwycię 
stwo pod Komarowem i okazał się zdol 
nym taktykiem, odebrano mu dowódz- 
two i obrzucono najpotworniejszemi 
oszczerstwami. W ostatnich dopiero 
miesiącach, gdy Auffenberg - Komarow 
ciężko zaniemógł, starali się go przyja- 
ciele zrehabilitować, a kapitixa orderu 
Marji Teresy nadała mu najwyższe woj 
skowe odznaczenie. Przed kilku dniami 
austriacki minister wojny otrzymał list 
tej treści: 
„Drogi Przyjacielu! 
W chwili, gdy odbierzesz to pismo, 
zakończę już moją doczesną pielgrzym 
kę. Czuję bowiem, iż chwile moje są 
policzone. 
Dziękuję Ci za przyj 
wię na dalszą drogę ż: 
Proszę Cię, przyjacielu, nie zapom- 
nij o mej rodzinie, a zwłaszcza o Żonie, 
która mi była najwierniejszą przyja” 
ciółką”. i 
Napisawszy taki list, kazał go gene- 
rał zanieść na pocztę, a w godzinę po- 
tem już nie żył. 


ń i błogosła: 


1% 


Doroczna procesja ku czci św. Marka na CE w Weńech przed katedra pod 


wezwanicii tegoż $ t iszych, Sti RAJ aa ; 
m áwięi ego dopio Z Aal wepaals uroczystości kościel» Na przyjęcie lotników 


IR > polskich 
Tajemnicze żonobójstwo. ZCZKA 


Amerykański inżynier zabija żonę swoją na ulicy. Cała Polonia amerykańska czyni e- 
Jedna z najbardziej o; lonych ulic Mąż ozostał w Ameryce i kores- nergiczne przygotowania na powi 
lanie stała SES kilku RH AE RE a COEGI IEych deep MEL posh Idzikowskiego | JE: 
ynią tragedii której przyczyny | skich listów były ze strony żony malo- t $ eat a eA No dis Jor. 

y należycie wyświetlo- | wane przez nią STADE perspek- | yoy hiia piad rei at Aea h 
PAA rol ł do Medjol Ra IE Je pes dalo: arka eke SOA RIAA NTA prace Ko 
T; rokiem „Pr: to ant nyc — ze și mię: ze $= 

okien pra helm Burkans i|ci i odwodzenia z) obranej gotowawcze. 


jej tjera domu przy via Camminax ja 
iś nieznany mu mężczyzna z zapyta» 


który porzucił zawód sceniczny |czem oddalił się i jął oczekiwać RAA 


I Wkrótce! 


Teatr Rewii 


Mimo to, Że Breslaw sam był kiedyś |Edna powracała z ojcem do domu, co 


swej młodej żony, która prag- |nie przytrzymany przez ścigającego ża 


Romuald 


Pomnik na cześć Wrightów 


genjalnych pionierów lotnictwa. 
Przeżywamy. obecnie okres wielkich | mny, ale wiele mówiący pomnik. Posia- 


Macherscy 
Korska 
Halicz 


Balet ay owe 
sław 


idei zwycięstwa człowieka nad powie- 
trzem”. 


Natomiast (nazwiska tych, którzy 


kładli pierwsze podwaliny pod świetny Podczas ceremonji odsłonięcia pom- 
gmach nowóczesnego lotnictwa pozo- | nika było obecnych wiele osób, które 
stają w mroku. przed 28 laty nazywały obydwu braci | szybkość maksymalna jaką już osią- 


Na skalistym brzegu niedaleko wsi | poprostu... warjatami, gnął, wynosi zawrotną liczbę blisko 540 


DrZY= 


iaa Dont 
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„Przebudzenie 


No, { proszę spojrzeć jakie. 
Były skutki tej miłości 
Nasz dor-Juan stracił ciało 
Pozostały tylko kości 


się wiosny“ czyli don Juan Cyperman. 


Rys. St. Dobrzyński. 


| setayói: VOEE sk" d 


| o o Tat lefarz mu zaleci? 
Uciekł od swej „wampirzycy,“ 


- Walizeczki wziął do ręki: 
I już jedzie do Krynicy. 


Dziś w Radzie miejskiej—pożyczka. 
Przedstąwiciele banków amerykańskich przyjadą jutro do Łodzi. 
W r. 1931—kanalizacja gotowa. 


Łódź, 29 maja. 

Na dziś na godzinę 6 wieczorem wy 
znaczone zostało posiedzenie komisji 
finansowo ~ budżetowej, na którem roz 
patrzone zostaną sprawy kontraktu po 
życzkowego i zakupu majątku Brużyce 
—Romanów pod Aleksandrowem. 
„. Bezpośrednio po zakończeniu posie- 
dzenia komisji, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej, 

__W dyskusji nad sprawą pożyczki za 
biorą głos przedstawiciele wszystkich 
frakcji. Debata będzie niewątpliwie 
bardzo ożywiona: A 53 

Drugie uchwalenie pożyczki, które 
nastąpi na środowem posiedzeniu rady 
miejskiej, ma już tylko znaczenie for- 
malne i odbędzie się bez: dyskusji. 

= Jak się dowiadujemy upełnomocnie- 
ni przedstawiciele koncernu banków 
amerykańskich przybędą do Łodzi w 
środę, tak że akt podpisania kontraktu 
pożyczkowego nastąpi w czwartek. 
= Kontrakt ten musi być zatwierdzo- 
ny przez ministerstwo skarbu, które już 
zaakceptowało warunki spłaty, oprocen 
towania i zabezpieczenia pożyczki, wo 


Harce szoferów na 


bec czego potwierdzenie kontraktu bę 
dzie już tylko formalnością, X 


W związku ze sfinalizowaniem per- 


przyszłym przeprowadzone zostaną w 
bardzo szerokich. ramach. s 
Według planów magistratu budowa 


traktacji pożyczkowych magistrat opra kanalizacji ukończona zostanie całko- 
cował już plan rozszerzenia robót ka- | wicie w r. 1931, 


nalizacyjnych, które dopiero w roku 


Jednolity front przeciw szezurom! 2#: 


Kongres międzynarodowy, którego prace mogą rów- 
nież dla Łodzi być bardzo pożyteczne. 


„ Łódź, 29 maja. 

Przemożna plaga szczurów w Łodzi 
sprawia, iż problemat tępienia tych 
szkodliwych a niebezpiecznych zara- 
zem gryzoniów jest u nas wiecznie ak- 
tualny. Z tej racji nie od rzeczy będzie 
przytoczyć z pism francuskich, 
Paryżu, który niemniej niż Łódź jest 
dotknięty „szczurżą* plagą, pracują o- 
becnie wybitnie- uczeni całego Świata 
usilnie nad sposobami uwolnienia ludz- 
kości od tych nieprzyjaciół. i 
Jest to kongres miedzynarodowy. 
OSES DA PTE ENESE E 


bocznych ulicach 


muszą być z eałą bezwzględnością ukrócone 


r, Łódź, 29 maja. 

' (wp) Jeśliby chcieć określić roz- 
miary ruchu samochodowego w Łodzi 
według ilości wypadków  samochodo- 
wych, to możnaby było przypuszczać, 
że automobilizm w Łodzi rozwija się 
wspaniale, 

Sprawdzian ten okazuje się jednak 
fałszywy, gdyż liczba wypadków sa- 
mochodowych jest  nieproporcjonalnie 
wysoka w porównaniu z liczbą kursu- 
jących aut, p 


|. Widmo głodu 
w Sowdepii. 


Po wyczerpaniu s's zapasów zbożo- 
Wych z rozmaitych miejscowości związ- 
kar sowieckiego nadchodzą wiadomości 
©! niiepomyślnym wyniku kampanii zbo- 
żowej. > 

Zapasy zbożowe uległy już wyczer- 
panu i mmo gwałtownych środków 
przymusowych, organy sowieckie mie 
mogą wydobyć z ludności potrzebnej álo- 
ści zboża. Tak naprzykład liczne okręgi 
syberyjskie w ciągu 20 dni maja dały za- 
Jedkie 4—5 proc. prel minowanej ilości 
zboża, okręgi uralskie—0,7 proč., a są: 
i takie okręgi, w których nie ze-| 
prać ani jednego funta. 


= 


Wypadki te, rzecz charakterystycz 
na, w przeważającej części mają miej- 
sce nie nd głównych arterjąach komu- 
nikacyjnych, gdzie siłą rzeczy panuje 
większy ruch, lecz na bocznych uli- 
cach. 

Poprostu wypadki samochodowe 
zdarzają się na tych zbiegach ulic lub 
w ich pobliżu, gdzie niema posteru- 
ków policyjnych, wskutek czego szo- 
ferzy nie przestrzegają nawet zasadni- 
czych przepisów o ruchu kołowym i 
jeżdżą tak, jak im wygodniej i jak im 
szoterska fantazja każe. 

Właśnie na bocznych uliczkach za- 
obserwować można „kawalerską* jaz- 
dę taksówek, nietrzymanie się prawej 
strony jezdni, półkoliste skręcanie przy 
zbiegach ulic a nawet wymijanie i wy- 
ścigi aut. i 

Jedynym właściwym środkiem dla 
zwalczania tych wybryków szofer- 
skich, które okupują zdrowiem, kalec- 
twem a niejednokrotnie i śmiercią niesz 
częśliwi. przechodnie, byłoby urucho- 
mienie lotnego patrolu policyjnego na 
rowerach lub motocyklach i zastosowa- 
nie surowych represji względem szofe- 
rów łamiących z premedytacją prze- 
pisy o ruchu kołowym, w tym przy- 
puszczeniu że ujdzie im to bezkarnie. 


iż w | pla: 


Mianowicie — pod przewodnictwem 
powszechnie znanego bakteriologa prof. 
Calmette'a. członka instytutu Pasteura, 
zbierają się w Paryżu najwybitniejsi 


uczeni-specjaliści, by razem ustalić wy- ki. 


tyczne jaknajenergiczniejszej walki z tą 


gą, 

Nie jest to pierwsza próba stworze- 
nia „Internacjonału antyszczurzego* od 
wielu bowiem lat już zwracano uwagę 
opinii publicznej na to olbrzymie nie- 
bezpieczeństwo. Zwłaszcza ci, którzy 
brali udział w straszliwej pożodze wo- 
jemnej, pamiętają jeszcze, jak dotkliwie 
dawała im się we znaki obecność miljo- 
nowej armji Żarłocznych szczurów. 
Przecież zdarzało się nawet, że zimu- 
szały one wojska obu stron do mimo- 
wolnej ewakuacji najstaranniej budo- 
wanych szańców, najlepiej ufortyfiko- 
wanych okopów! Wojna w dużej mie- 
rze przyczyniła się do ich rozplenienia. 

Zdecydowano się więc teraz powró- 
cić do myśli utworzenia- jednolitego 
frontu przeciwko szczurom. Trudne, a 
bodaj że i absolutnie niemożliwe jest 
obliczyć w sposób dokładny rozmiar 
strat materjalnych, spowodowanych 
przez tych szkodników, w każdym je- 
dnak razie przekraczają one setki mil- 
jonów rocznie. 

Najpoważniejsze jednak straty ma- 
terialne schodzą na drugi plan z chwilą, 
gdy uprzytomnimy sobie charakter i 
rozmiary niebezpieczeństwa, na jakie 
narażona jest ludność, zwłaszcza miej- 
ska, z racji roznoszenia przez Szczury 
śmiertelnych chorób zaraźliwych. Wia- 
domo, że szczury bywają sprawcami e- 
pidemii tyfusu, że są rozsadnikami za- 
razków wścieklizny i i, d. oraz naistra- 
szniejszej z chorób — dżumy. 


Od czasu wojny ostatniej szerokie | ji, 


zastosowanie w walce ze szczurami 
znajdują i gazy trujące, choć wymagają 
one zachowania wszelkich środków ©- 
strożności, mogą bowiem przyczynić 
wiele zła i fadności. W każdym razie 
należy spodziewać się, że prace: teraź- 
niejszego kongresu międzynarodowego 
dadzą konkretne wyniki i stanowić bę- 


dą ważny krok naprzód w dziedzinie |bo' 


wojny, ogłoszonej SZCZEronL . 


Menu podejrzane- 
go globfroffera: 


3 kurczaki, kilka osełek 


gającego worek, i 
zamy, więc zymał 
— Dokad idziecie? — 


Polski — brzmiała 


ą óż, 
— A co tam macie w Ki = z 
— Zapasy na obi: Trzy 
kurczaki, kilka osełek masła, dwa chle« 
by, Mam doskonały apetyt na świeżem 
powietrzu! 
Gdy policjant zażądał od niego doku 
mentów osobistych, rzucił się do uciecz 


Pogoń trwała krótko. . 3 

Posterumkowy zaalarmował gwizd» 
kiem innych policjantów, którzy zbiega 
ujęli 4 sprowadzili do komisarjatu, 

Tu aat się, że był to znany zło« 
dziejaszek, Kazimierz Osłowski, „trzyńk= 
rotnie już: karany więzieniem za kradzie 
że. W worku który miał przy sobie, znaj 
dowały się rzeczywiście trzy kurczaki ź 
nabiał, Pochodziły one z kradzieży, któ- 
rej Osłowski dokonał w Rokiciu. 

Przed sądem ze skritchą przyznał sią 
do winy. * 4 

Skazano go na 2 lata wiezienia. 


Zalany szewc 


chciał, by przynieśli 
do knajpy... mieszkanie, 
> Łódź, 29 maja. 
20-letni pracownik szewcki Roman 
Strzygowski w dniu wczorajszym t 
się wódką w jakimś przygodnym towar 
rzystwie, l A 
';Libacyjka trwała do godziny ósmej. 
|Strzygowski po kilkunastu kielisz- 
kach oświadczył kategorycznie, że nie 
wróci do domu, chyba, że mu jego mie- 
szkanie przywiozą do restauracji. 
Przyjaciele od kieliszka, zadecydo- 
wali wówczas, że wstawionego szewca 
należy odwieźć doróżką do domu. 
Strzygowski opierał się, stłukł kilka 
szklanych kufli, lecz w końcu uległ prze 
mocy i pozwolił się przenieść do doróź- 


znałazł się wreszcie w domu, 
postanowił za wszelką cenę być frzeź- 
wym, obawiając się by rodzice nie zro- 
bili mu awantury. 

— Wymoś się z domu pijaku — krzy- 
knal ojciec — Roman począł się z nim 
szamotać. Wymikła bójka w czasie /któ- 
tej ojciec i sym zostal dotkliwie potur- 


swami, z 
Udzżek eas karskiej. 
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— Co ci doktór 
bladość ? a 

— 0, tylko twój rachunek, gdy zo- 
ADA, zaraz poczerwieniałam jak 
rak, 


przepisał na twoją 


Finsferman i S-ka. 


W kantośze firmy —„Finsterman i 
S-ka". Stenotypistka puka na maszy- 
bec Finsterman przechadza się po po- 


je, 

Nagle staje, skrobie się po głowie i 
powiada: 

„— Panno Miciu, tu ma zaraz przyjść 
Fajntuch po pieniądze... Ja będę w gabt 
necie, ale niech mu pani powie, że mnie 
mema.. 

— Dobrze, proszę pana. 
Wwiada panna Micia i ke dalej, 

Fimsterman wchodzi do swego gabi- 
netu, lecz po,chwili wraca i dodaje; 

— I żeby on uwierzył, że mnie na- 
prawdę niema, to niech pani zostawi to 
est i zacznie manikirować sobie paz 
nokcie... 


x 
Po pewnym czasie Fajntuch En 
dzi do prywatnego mieszkania Finster- 
mana, Drzwi otwiera mn służąca. 
— Czy jest pan Finsterman?... 
— Nie, Wyjechał na Wiśniową Gó- 


tę, 

Ale Fajntuch zna swego dłużnika. 
Nie daj brać, W: służąc. 
łapy z łotówkę i POwiaŚki| "A 


— Tu pani ma złotówkę, ale prosz 
pl powiedźieć prawn 0 5 
icat chowa pieniądz £ odpowia- 


Ep e j Teat rr elier 
terman 
cie wyjechał na Wiśniową Górę... 
x 
Fimstermanowa na święta upiekli: 
ciasto. Pieczywo nie udało się. Foster. 
manowa wpada z krzykiem do sklepu: 
— Panie, co mi dał a> 
To jest mąka?,, M warda pakt” 
— Twarda?., — dziwi się sklepi- 
arz. 4 
— No, taki... Upiekłam ciasto, to jest 
kaj twarde, że nikt przegryźć aj IE 
elu 
* 


Finsterman siedzi w restauracji. | 
glada kartę obiadowa, Woła: EA 

— Panie starszy! 

Podchodzi kelner, 

— Co dla pana?.., 

— Proszę dla mnie... dla mnie... kur- 
czaka., Ale bardzo młodego.. Macie 
takie młode kurczę?., 

— Może pan szanowny weźmie odra 
zu jajka? — pyta kelner. 


* 


Fiqstermanowa oburzona wpada do 
apteki i denerwuje się: 

— Panie, to skandall., Prosiłam pa- 
ha o chininę, a pan mi dał morfinę!... 

A na to aptekarz: 

— Przepraszam... Omyliłem się... W 
takim razie pani dopłaca jeszcze czter« 
dzieści groszy... 


4 adły trzęsi 
Ku-ku, Leran apra 


š IRN 
E? OLE ‘inaa: P 
— Podczas mej podróży po Afryce. 


napadły mnie w głębi lasu dziewiczego 
małpy, wskutek czego byłbym zginął, 


— Już wydałem wszystkie trzy sór 


gdyby mnie nie był uratował jeden |ki zamąż. Teraz tylko je rozwieść, a 


dzielny człowiek, 
— Jakto? Więc on umiał pana 
wśród tej czeredy rozpoznać? 


> mieć zupełny spokój w życiu. 


Wytępić szulerów!.. 
W podrzędnych kawiarenkach łódzkich kwitnie hazard, 
Jak się wciąga „ofiary“ do gry? 


"Łódź, 29 maja, 
W ostatnich czasach wzniogła się 
znacznie na gruncie łódzkim 
plaga hazardu. 
uprawianego potajemnie w różnych lo- 
kalikach podrzędniejszego gatunku. 
Zawodowi karciarze wciągają do 
hazardowej gry naiwnych ryzykantów, 
których nie zdołają odstraszyć najwia* 
rogodniejsze przykłady, stwierdzające 
w iaki sposób karciani oszuści „nabie- 
rają* nieuświadomionych graczy. 


Najpopularniejszą grą, służącą szu- 
lerom do pompowania cudzych kiesze- 
ni, jest „dziewiątka”. Oszuści przy tej 
grze mają szerokie pole do popisu, Jak 
zwykle pierwsze partje rozgrywane są 
w ten sposób, że wciągnięty gracz wy- 
grywa i wobec tego o ile miał jakieś 
wątpliwości co do uczciwych zamiarów 


partjach wątpliwość ta ustępuje miejsca 
bezgranicznemu zaufaniy. 


Pierwsze wygrane zachęcają fòw- 
nież naiwnego gracza do kontynuowa- 
nia hazardu. Korzystają -z 'tego oczywi- 
ście szulerzy i dopiero teraz przystę- 
pują do właściwej roboty, odbierając 
nietylko to co „wspaniałomyślnie* stra- 
cili, lecz nie wypuszczają kart z rąk 
dopóki „kanciarz* 
statniego grosza. 


Nie trzeba chyba dodawać, że wśród 
poszkodowanych lwią część stanowi 
młodzież, 
łatwiej dająca się nabrać i żywo reagu- 
jąca na okazję zdobycia gotówki łatwą 

drogą, 

_ Dlatego też hazard karclarzy kwit- 
nie znakomicie w podrzędnych kawia- 
renkach, gdzie iedynem źródłem zysku 
zamiast zimnych zakąsck jest stół bi- 
lardowy, przy którym szulerzy, pozo- 
stający w ścisłym kontakcie z właści- 
cielem lokalu węszą- swe ofiary. 

Poszkodowami znajdują się w przy- 
krej sytuacji, gdyż nie chcąc rozgła- 
szać z poewnych/powodów swej straty 
materjalnej, 

nie zawładamiają o tych wypadkach 

policji 


y: 

Władze bezpieczeństwa winny jed- 
nak nieco bliżej zająć się tą sprawą, a 
me ulega wątpliwości, że dokonają one 


ciekawych odkryć, 


Walka z szulerami karcianymi, ma 
naszym gruncie jest dość ciężka, gdyż 
trzeba przyznać, że są oni bardzo cziij- 
ni i potrafią w porę zwietrzyć niebez- 
pieczeństwo. 


St Kr. 


nie wyzbędzie się l Ale to chyba nikogo n'e zniechęci, 
4 o 


Księżyc — sprawca trzęsień ziemi. 


Oryginalna teorja, która 


ma wielu zwolenników. 


"Oddawna zajmowano się na cam |jąc o wypadkach, kiedy przepowie- 
tym Świecie, wrote „acemi aliio aa nie sprawdziły.  , 
trzęsienia zi ly wr: e Éti śni. i i 
spcztrdały eia cado doia, „Liędyśadziej | sierniożki SERS, 4o więkeość BEM 


znowu „łatalny” dzień mijał spokojnie, 


a. mi ew: następowało trzęsie« 
nie ziemi wtedy, gdy go się wcale nie 
spodziewano. 


Wszelkie te przepowiednie, tyczące 
się trzęsień ziemi opierały się w pewnym 
okresie czasu na teorji bezsprzecznie 
mieprzeciętnego oryginała nazwiskiem 
Rudolf Falb, Twierdził on mianowicie, 
że wszelkie zaburzenia w naturze a prze 
dewszystkiem trzęsienia ziemi, i LS 
chy wulkanów zależne są od faz księży 
ca, Powszechnie wiadomo, że przypływy 
i odpływy morskie są następstwem pi 
ciągania księżyca, otóż Falb dowodzi, że 

ją ziemską, mającą koło 70 

lm, grubości przepływająca lawa płyn- 

na tworzy Stena GRY podobnie jak 

oceany na powierzchni ziemi czuły jest 
na pfzyciąganie księżyca. 

Gdy przypływ tego podziemnego o- 
ceanu osiąga swój zenit, wówczas fale 
SA się za brzegi, wchodzą 
do kraterów, a przez nie wydostają się 
na powierzchnię ziemi, powodując wy- 
buchy, a za niemi trzęsienia ziemi... 

Rudolt Falb obliczył z kalendarzową 
Ścisłością dni, w których takie katastro» 
iy mogą mieć miejsce, 
księżyca. 

Ponieważ takich dmi krytycznych 
Pravio ze Falb bardzo wiele, więc 
nie dziwnego, że na niektóre z nich na- 
randa isi 


zależnie od fazy | b 


zy. hężó przez Niemców również wy 
padała w owe krytyczne dni, ` 

Księżyc jest więc przyczyną nietylko 
trzęsień ziemi, ale on to sprawił, że 
Niemcy przegrali szereg bitew! 

Oczywiście, ostatnie twierdzenie tt 
wydatnia jeszcze wyraźniej na jakiej nie 
dorzeczności zbudowane były przepo- 
wiednie Falba. To nie przeszkadza jed- 
nak faktowi, iż Falb ma wielu jeszcze 
zwolenników, którzy według falbowskie 
go kalendarza przepowiadają trzęsienia 
ziemi. 


TY | EEN EROE E AEA) 


TEATR MIEJSKL 


Dziś oraz w dalszym ciągu jutro 1 w czwar= 


tek sensacyjna, pelna niespodziewanych powi- 
kłań komedja detektywistyczna Edgara Walla- 
ce'a „Nieuchwytny“. 7 

W próbach pod kierunkiem reż. J, Boneckie« 
go Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu“, 


TEATR POPULARNY. 

Melodyjna operetka „Dzwony komewilskie”, 
która od dłuższego czasu bawi publiczność swą 
miłą muzyką, grana będzie jeszcze tylko trzy 
ostatnie razy, t. i. we wtorek, środę i czwartek, 
poczemń bezpowrotnie schodzi z uilsza, ustępu+ 
lac miejsca przecinej oporetcs egzotycznej 
„OQejsza”, z której próby od szeregu tygodni od- 
ywają się pod wytrawną reżyserią p. Millera. 
„Qejsza” otrzyma zupelnie nową bogatą wysta- 
wę, tak kostjamową jak i dekoracyjną. 


Przechodząc przez ulicę 
Tozejrz 


się uważnie, unik- 


niesz Kalectwa t śmierci. 


A r i nie mogą domagać się zwrotu pienię- f- 
swych partnerów, po pierwszych kilku | dz: 


Z 
K ó s . . 
rótkie sukienki. 
Co mówią o nich aktorki 
purytańskiej Angiji? 

W prasie oraz teatrach angielskich 
omawiana jest obęcnie gorąco kwestją 
moralności, wzgl. niemoralności... kró- 
tkich sukien. 

Zjawiają się ankiety, sypią się pyta= 
nia.. Charakterystyczną rzeczą jest, że 
większość znakomitych aktorek drama- 
tycznych wypowiada się o krótkich su- 
kniach,.. ujemnie. 

„Tak n. p. znana aktorka Mrs. Pa- 
trick Campbell zapytuje, kiedy naresz= 
cie ustanie moda krótkich sukien. Jako 
kobieta, niema nic przeciwko temu, a- 
żeby suknia odkrywała jej zgrabne nóż 
ki, ale jako artystka uważa, że w obe- 
cnych sukniach nie może absolutnie 
grać ról dramatycznych. Jej uwagi w 
tym względziei są bardzo logiczne: 
„Czyż można —- powiada Mrs Camp= 
bell — wyobrazić sobie tragiczną sytu= 
acię kobiety, która ma odkryte kolana? 
Lub też czy można sobie pozwolić na 
wzruszające gesty, jeśli trzeba bez 
przerwy obciągać sukienkę?“ 

Autorzy dramatyczni pojęli to naj< 
prędzej i fabrykują tylko komedje dla 
małych kobietek. 

Mrs Campbell woli widocznie poka- 
zywać swój talent, niż swoje nogi. 

Aktorki teatrów rewjowych wypo+ 
wiadają się, oczywiście prawie jedno- 
myślnie za krótkiemi sukienkami... 


Piscafor zapowiadał 
więcej niż (lal... 


Z okazji zbliżającego się ku końcowi 
sezonu teatralnego w Berlinie, tamtej- 
sze pisma rozpisują się szeroko na te- 
mat artystycznego bilansu teatru Pis- 
kai» który zamyka swe podwoje 31 
ma. 6 


Naogół panuje mniemanie, że Pisca< 
tor.. zapowiadał więcej niź dał. Na 
opinię tę zgadzają się nawet lewicowe 
pisma, które z natury rzeczy popiera= 
ły usilnie i popierają nadal Piscatora 
jako reżysera rewolucyjnego", skłania- 
jącego dość wyraźnie ku ideałom kov 
munistycznym. 

Na inaugurację przyszłego sezona! 
zimowego, a więc we. wrześniu, zapos 
wiada Piscator sztukę Tołstoja „Świa- 
tło w mroku..“, następnie grany będzie 
nowy dramat Jerzego Kaisera p. t 
„Skórzane głowy" („Lederkopfe"). 


Teatr Rewji w „Casinie* 


Pod znakiem humoru i tańca upły« 
nie łodzianom czerwiec, 

Humor i taniec będą najlepszej mare 
ki, bo mistrzowie tei miary, co Giera- 
sieński i Boroński zjeżdżają do „Casi- 
na'”,a słynna Zabojkina na czele swega 
zespołu złożonego z 10 pierwszorzęd= 
nych tancerek zaprodukuje swe najnow 
sze kreacje, które zdobyły już sławę eu- 
ropejską. 

Rekordowy pod każdym względem 
repertuar rewji w „Casinie* okraszony 
będzie występami  pierwszorzędnych 
artystów teatrów warszawskich, jak 
pp. Macherscy, Korska, Halicz i im. 

Przed oczyma publiczności naszej 
przesunie się szereg nieżawodnych 
szlagierów spontanicznie oklaskiwa- 
nych ub. zimy w teatrach „Nowości*, 
„Qui pro quo“, „Morskiem Oku“ i t. d 
w Warszawie, 

Nadmienić wypada, że dyrekcja 
„Casina“ postarała się o piękną oprawę 
dekoracyjną oraz efekty świetlne, nie 
szczędząc w tym kierunku nakładu fi 
kosztów. 


RBOGOBAREDGSGOM 
CZYTAJCIE 


„ENPĄK WIECZORIT" 


„EXPRUSS* 
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(stato e dwa dnll 


popr a td 
erotyczny p. E 


RAMON NOWARRO 


Nieopanowana zmysłowość, wzruszające sceny przedstawiające w wysoce artystyczny ł subtelny sposób miłość 
Dramat ten treścią swą i grą artystów porusza każdego widza do głębi duszy. 


dramat 


dwojga ludzi. 


w ROLACH SŁ OR s 


niezapomniany boha= 
ter filmu „BEN HUR” 


Początek seansów o godz. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godz, t-ej. 


Przyjaciel Domu 
i ALICE TERRY 


najpiekniejsza 
artystka świata 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


Technika czytania papyrusów| Oryginalny protest lokatora 


W jaki sposób odkrywa się tajemnice starych 
rękopisów? 


_ Opinja publiczna interesuje się w o- 
statnich latach bardzo żywo wykopalis- 
kami starożytnemi. I nietylko cieka- 
wość zwyczajna gra tu rolę, nie tylko 
dziwiie tajemnicze wypadki uderzające 
w ludzi prowadzących wyprawy ale, i 
przedewszystkiem chęć naukowego po- 
zmania przeszłości. — Wykopaliska mó- 
wią nam bowiem dokładniej niż wszys- 
tko inne jak to ludzie dawniej żyli, co 
robili, na jakim poziomie kultury znaj- 
dowali się. Szczególnie cenne są więc 
z punktu naukowego, nie klejnoty i rzeź 
by, nie bogactwa ale... zwyczajne papy- 
rusy. Zapiski znajdujące się na nich od- 
A nam dopiero tajemnice wie- 

Ów. 

Odczytywanie papyrusów iest ied- 
makże niesłychanie mozolne. Zajmuje 
się niem jedyny istniejący na świecie 
fustytut w Paryżn, 't. zw. „Institut de 
Papyrologie". 

Praca Instytutu opiera się przede- 
wszystkiem na nowoczesnej chemii. 0- 
na to w sposób żmudny i trudny prepa- 
ruje najpierw papyrus, starając się 
a to, by nie rozlęciał się w rękach ba- 
daczy, a następnie by zapiski na nim u- 
widocznić. 

Teraz następuje żmudna praca filo- 
logów. Przy pomocy szkieł powiększa- 
jących z niezwykłą cierpliwością te- 
konstruują uczeni zniszczone kawałki 


papyrusu, naklejając wiersz po wierszu 
ną długich arkuszach papieru. Jest to 
prawdziwie „ciężka“ praca. Arkusze z 
naklejonymi papyrusami są następnie 
fotografowane, oczywiście w znacznem 
powiększeniu. 

Płyty fotograficzne ze zdjęciami pas 
pyrusów są starannie przechowywane 
jak skarby drogocenne, gdyż stanowią 
one rezerwę na wypadek gdyby orygi- 
nały papyrusów uległy zniszczeniu. 

iczytywanie napisów ż płyt foto- 
graficznych trwa dość długo. W ostat- 
nich latach udało się tą metodą odczy- 
tać papyrus, zawierający najstarszy z 
dotychczas znanych opisów Odyssei 
Homera. 
kor 


którego gospodarz wyrzucił z mieszkania. 


P. Perin, zajęty w biurze jednego z 
większych hoteli w Nizzy, znalazł się 
pewnego dnia na bruku, ponieważ wła- 
ściciel domu wyrzucił go z mieszkania, 


ców, udał się w podróż, przez całą Pro- 
wancję, a więc na drugą stronę Alp Nad 
morskich, przez dolinę Rodanu, aż do 
Lyon'u, przez Burgundje do Dijon'u, a 


które wynająć zdołał drożej innemu lo- | stamtąd, przez część Szampanii i Ile- 


katorowi. Oburzony tem p. Perin, ob- 
myślił niezwykły sposób protestu prze- 
ciw swej krzywdzie. Mianowicie posta- 
nowił udać się pieszo z Nizzy do Pary- 
ża (około 1000 klm.), aby po drodze 
zbierać jak najwięcej podpisów, protes- 
tujacych przeciw prawu tmieszkaniowe- 
miu. 

Zabrawszy więc swą młodą żonę i 
dwoje dzieci, jedno 17 miesięczne, dru- 
gie 3 miesięczne niemowlę przy piersi, 
które umieszczono w wózku dziecin- 
nym, popychanem kolejno przez rodzi 


Amerykanin na garderobę 


powinien wydawać rocznie najwyżej 20,000 złotych 


Wiadomo, iż każda wytworna ko- 
bieta „nie ma się w co ubrać". Nato- 
miast dżentelmen amerykański musi 
mieć przepisaną Ilość garderoby, aby 


zasłużyć na miano wytwornego. 


Przepis ten ustalono w klubach a- 
merykańskich, aby zapobiec toziziiios 
ści mężczyzn na stroje. 

A zatem wytworny dżentelmen po 
winien kupić sobie w ciągu roku: 


Ubranie frakowe za 150 dolarów, u= 
branie smokingowe za 135 dol., ubranie 
żakieiowe za 125 dol, ubranie czarne 
marynarkowe 115 dol., 5 garniturów na 
ulicę I do pracy 500 dol., 2 garnitury 
sportowe 180 dol., płaszcz zimowy 150 
dol, płaszcz wiosenny 125 dol., płaszcz 
„sportowy 100 dol., płaszcz wieczorowy 
115 dol. r 

Obuwie powinno kosztować dżentel- 


de-France, do Paryża. 

Pódróż, rozpoczęta 15 lutego, trwa. 
ła 3 miesiące i 3 dni, czyli że podróżni- 
cy dotarli do Paryża 18 maja. Po dró- 
dze zebrał p. Perin pół miljona podpi- 
sów osób protestujących przeciw usta- 
wie mieszkaniowej. W każdem tnieście , 
lub gminie prosił podróżnik mera miej 
scowogo o przyłożenie stempla, jako 
dowodu pobytu. Podpisy znajdują się w 
20 dużych zeszytach. 

Dzieci zachowywały się w. podróży 
dość grzecznie, pomimo, że nie zdawały 
sobie sprawy z celu podróży. Przyjmo- 
wano wszędzie podróżnych. jak najłe- 
piej, okazując im dużo spółczucia. 

W tych dniach uda się p. Perin do-p, 
Barthou, ministra sprawiedliwości, aby 
założyć protest w swojem imieniu i 500 
tysięcy podpisanych. 

Potem wróci tą samą drogą pieszo 


do Nizzy. 

TTE 
mena 13 dolarów rocznie, kapelusze 60 
dolarów, bielizna 386 dolarów, inne dro 
bnostki 50 dolarów, 

A zatem wydać musi na swą gar- 
derobę w ciągu roku 2304 dolary. 
Wszystko, co przekracza tę sumę, jest 
już zbytkiem. 


KAMIL DENIS. 


Naszyjnik trupa. 


Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży, 


— A, to pan.. — zwrócił się doń 
książę — Prawdopodobnie widział pan 
mą córkę przed chwilą, prawda?... 

— Tak jest, proszę pana.. Panna 
Stefa przed chwilą przejechała tędy ale 
w takim szalonym pędzie, że ledwo ją 
mogłem rozpoznać... 

— Taki już ma zwyczaj.to trudno... 
Ni z tego, ni z owego uderzyła konia 
szpierutą... 

— Na szczęście pama Stefa dosko- 
nale jeździ konno... 

— Bardzo się cieszę, że pana spot- 
kałem, panie Lipka... Zapraszam pana 
do siebie, do willi... 

— Cóż się się stało?.. 
pańskich usług... 

Wszyscy troje skierowali się w stro 
nę dómu Lipki. 

— Oto jest pan już w domu — rzekł 
książę. — Nie clicę pana zatrzymywać 

— To mi zupełnie nie przeszkadza.. 
mam czas... Czem mogę słażyć? 

— W takim razie wstąpię do pana i 
pomówimy. 

— Proszę bardzo... 
mnie wielki zaszczyt... 

Książę i Jadwiga wjechali przez 
bramę i zatrzymali się na dworcu. 

— Antoś! Anielo!... krzyknął przo- 
downik swym potężnym głosem. 

Zeskoczywszy z kgnia pomógł rów- 
nież zejść Jadwidze, szepnął kilka 
słów do ucha córce i zaprowadził go- 
ści do mieszkania. 

W czasie gdy przodownik odprowa- 


Jestem do 


Będzie to dla 


‘dać nietylko pana, 


10) 


dzał konie, Aniela rozłożyła na stole 
serwetę, wyjęła z kredensu garnuszki, 
talerze i małe łyżeczki, poczem znikła 
na chwilę i wróciła z dzbankiem mle- 
ka oraz wiązanką białych róż. 

— Panno Jadwigo, proszę przyjąć 
te skromne różyczki, które zerwałami 
dla pani w naszym ogrodzie. 

— Dziękuję pani.. — odparła Ja- 
dwiga, uśmiechając się dobrotliwie. 

W tym amazońskim stroju wyglą- 
dała pięknie. Kazimierz bezwzględnie 
zakochałby się w niej powtórnie, gdyby 
ją teraz ujrzał. 

— A więc, przystępuje do rzeczy 
— rozpoczął książę. — Sprawa polega 
na tem, że od pewnego czasu w lasach 
moich grasują kłusownicy... 

— Czy to możliwe?.. Pan ma tak 
świetnie zorganizowaną straż... 

— Mimo to w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy poniosłem wielkie straty... 

— To jest niemożliwe fs. 

— Dlaczego?.... 

— Pan jest naprawdę taki dobry, 
tyle pan rozdaje okolicznym mieszkań- 
com, że niktby się nie odważył narażać 
pana na straty... Znaczyłoby to — okra 
lecz przedewszy- 
stkiem biednych... 

„— A jednak napróżno urządzałem 
w dzień i w nocy obławy.. Organiza- 
torem tych obław był mój służący, Mi- 
chał.... Lecz nie mam do niego zauiania 
i dlatego postanowiłem zwrócić się do 
policji. m 


— Dobrze, proszę pana... Soizcżaj 
dziś wieczorem zabiorę się do pracy i 
może pan być pewny, że za kilka dn! 
sprawcy zostaną schwytani. 

W tej chwili w oknie ukazała się sy! 
wetka Antoniego. Przodownik wezwał 
go do mieszkania, 

— Oto mój zastępca i pomocnik.. a 


| w najbliższym czasie również zięć... —| 


rzekł Lipka. 

Anielą zarumieniła się aż po uszy. 
Antoni zniieszał się. Jadwiga z uśmie- 
chem patrzała na młodą parę, 

— Świetnie... Doskonale’ — ro- 
zetmiał się książę. 

— Ale to tak prędko nie nastąpi. 
Aby zostać moim zięciem Antoni 
uap èrw dosłużyć się rangi pr 
nika.. A to niż zest tak łatwe! 

— Postaramy się, żeby pani niezbyt 
długo czekała... — rzekł książę, zwra- 
cając się do Anieli, 

— I będziemy na waszym ślubie — 
dodała Jadwiga. 

— Dziękuję bardzo.. — odparła 
Aniela, 

— Bądź pan spokojny — rzekł Lip- 
ka. — Pan również niezbyt długo cze- 
kać będzie na przytrzymanie kłusow= 
nika... 


ROZDZIAŁ VII. 

W odległości kilkuset metrów od 
„Gizelli”, w pobliżu cmentarza wznosił 
się „hotel* Roberta Pakuły, który spra- 
wował jednocześnie funkcje grabarza. 

„Hotel“ składał się z kilku brud- 
nych ciemnych pokoików... Przyjezdni 
zatrzymujący się „Pod Bachusem* nie 
byli zbyt wymagalni. 

Pewnego dnia Pakuła paląc papie- 
rosa siedział przed swym domem i przy 
patrywał się gołębiom, które przyle- 
ciały prawdopodobnie z pobliskiej po- 
siadłości księcia. Właściciel hotelu przy 
glądał się im przez chwilę, poczem pod- 
niósł z ziemi niewielki kamień i cisnął 
y 


go zręcznie w stado gołębi. Spłoszone 
ptactwo rozbiegło się na wszystkie 
strony, tylko jeden gołąbek został na 
placu boju, Pakuła rozejrzał się doko- 
ła, podniósł się z ławki i czyniąc to tak 
aby nikt nie zauważył, podniósł mar- 
twego gołąbka, poczem wszedł do mie- 
szkania 1 krzyknął: 

— Anno!... j 

Z kuchni wyszła żona hotelarza, 
trzymając w ręku talerz z rozbiteml 
jajkami. Robert pokazał jej martwego 
gołębia. 

— Nie będzie już lata! Bo naszym 
dachu... Mówiłaś, że na obiad robisz 
jajecznicę, tak?... 

— Właśnie... Już idę smarzyć.... 

— Na dodatek upiecz tego gołąbka.. 
Będzie zamiast mięsa... 

— Jeżeli tak dalej pójdzie, książę 
zostanie bez jednego ptaka... 

— A co to ciebie obchodzi?,.. Wi- 
dzisz ją!... Poco cudze dachy paskudzą.. 
Przygotuj obiad, a ja tymczasem na- 
piję się czegoś... 

W tej chwili na drodze 
turkot nadjeżdżającego auta. 

— Pewnie ktoś jedzie do „Gizelli* 
-— próbował odgadnąć hotelarz. — Za 
miesiąc ma się odbyć ślub panny Ja- 
dwigi.... Fo ci będzie stypa!... 

Wyszedł na drogę. Przed 
zatrzymało się atto. 

— Czy nie byłby pan łaskaw poln- 
formować mnie którędy jedzie się da 
willi księcia Bugajskiego?.. — zapytał 
mężczyzna, siedzący w aucie, 

— Do „Gizelli?*.... 

— Tak. 

— Może pań jechać prosto, a na 
skręcie zauważy pan”aleję z akacjami, 
która prowadzi wprost do witli. 

— Dziękuję... 

— Proszę... 

Pakuła odprowadził zwrokiem od- 
Jeżdżające auto. 

O. e. ud 


rozległ się 


hotelem’ 


* 
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Nowy | 
rozkład jazdy 


ważny od 15-go maja r.b. 


- ŁÓDŹ - KALISKA. 
1,46 — z Warszawy osobowy 
2,47 — z Poznania osobowy 
6,29 z Poznania pośpieszny. 
6,43 — z Krakowa i Katowic, 


za m 
k z 

>- Nowe fańce 

a sezon wiosenny. 


egoroczną wiosnę powitali miesz- 
kuć Lond: ndai niezwyczajną radością, 
która obja ła się w zupełnie inny spo- 
sób, niż to dotychczas bywało. 

Zamiast wycieczek w podmiejskie o- 
kolice i gier na świeżem powietrzu, od- 
dali się anglicy niepodzieinie tańcowi. 

Dańcingi są przepełaane, każde ze- 


Dziś i dni następnych! 
TYLKO DLA DOROSŁYCH 


| JEDEN RAZ DZIENNIE o godzinie 12 w nocy 


TAUMIRI POASTANIA ZYCIA LUDCKIEGO 


branie klubowe kończy się tańcami, w osobowy 
domach prywatnych rozb:zmiewają gra- 6,59 — z Poznania b Katowic. 
mofony, fortepiany i radjo. E E A I EAE A D SE osobowy » 

A cz az młodzi. e : 7,46 TT z Łowicza i i Katowic, 

auczyciele tańców przygotowali na SĄ. z 3 7 7 > osobowy 

wiosenny sezon szereg niespodzianek w JAK POWSTAJE EOR op POCZĄTKU AŻ DO 8,51 — z Poznania przez Kutno 
postaci aż 24 nowych tańców, które od- R ENEA 9,00 — z Ostrowa % 
razu zyskały popularność, Film w 5-ciu częściach, przedstawiający jajbardziej 10,02 — z Warszawy " 


n „01 — ze Lwowa , 
2,23 — z Warszawy Lux. Gw ponie=. 
._ działki, środy i piątki) 
12,46 — z Warszawy osobowy 
13,10 — z Poznania przez Kutno 
13,20 — z Poznania Ai 
18,15 — z Koluszek 
18,18 — z Poznania Lux. (w pollice 
dzialki, środy i. piątki) A 
18,50 — z Poznania osobowy 
„ 18,55 — z Łowicza n 
20,45 — z Płocka przez Kutno 
| 21,45 — z Warszawy 74 - 
22,05 — z za „ (w mia- 
„rę potrzeby. 
23,12 — z Warszawy pośp. 
23,25 — z Ostrowa, osob. 
23,35 — z Kutna. t 
ODJAZD: 
0,05 — do Poznania przez Kutno 


| 2,01 — do Poznania, osobowy 
i 3,03 — do Warszawy » 


lajwiększą popularnością cieszą się: 
„Sugar Step” (culkrowy krok) i „Stop 
Trot jednakże tancerze lubują się rów- 
nież w „Varsity Drag”, „Baltimore", „Di 
xie Stomp". 

Do dobrego: tonu towarzyskiego na- 
leż znać wszystkie tańce więc nauczy- 
ciele mają moc roboty i szkoły tańca ro- 
bią znakomite interesy. 

Jstny szał ogarnął anglosasów. 


Jazz przyczyną rozwodu 
W Pesth w Australji odbył się pro- 

ces rozwodowy, którego wyrok wywo- 

łał śród licznych zapalonych zwolenni- 

częk dancingu bardzo ożywione i nieprzy 

chylne komentarze, 

Przed wysokim sądem stanął zatros- 


— Dziecko urodzone w „czepku*. 
ONE i głosem elragionym ot: "CZĘŚĆ ŁV. System obiegu krwi płodu jest ściśle cd- 


D dzielony od obisgu krwi matki. — Wielokrotnie równocze- 
30 ło! fast EA i spadla Norea sne zapłodnienie u kobiet, — Bliźnięta, trojaczki, czwo- 
ej zgodzie i dawałem sobie z nią raczki i pięcioracz ki, 

w ERS radę, Kiedy jednak raz po~ CZĘŚĆ V. „Wcześniaczki”, ich sztuczne odżywianie 

szła zatańczyć przy dźwiękach jazzu w i sztuczne doprow adzanie tlenu do ich płuc. — Siedmno- 

domu zrobiło się istne piekło. Żona do- miesięczny noworodek, który waży tylko 600 gr. — To 

stała choroby, która zdaje się należy o~ samo dziecko po My I po piętnastu RA wycho- 
becnie do bardzo rozpowszechnionych, wania. "maj 

a której bakcyl, groźniejszy niż cholera, 

dnie nazwaćby należało jazzomanja- 


Stwierdzam, że zane moja | 
chyba w ostatniem jum tej 
Porzitciła dom i 


ciekawy i eagadko wy” proces przyrody: stworzenie życi 
ludzkiego wskutek majintymuiejszewo połączenia się m 
czyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do urodzenia. 


TREŚĆ: ù 
CZĘŚĆ i. Poszczególne fazy tworzącego się żyśia 
„ ludzkiego. Budową organów płciowych. Wygląd. piemnika 
pod mikroskopeni: i 
CZĘŚĆ II. Proces zapłodnienia, = Połącze! nie -się 
POVEM z jądrem komórki jajowej. — Nowoczes= 
ne badania kobiety brzemiennej i rosnącego płodu, — Me- 
toda prof. Alderhal dena: Zaczerpnięcie i badanie krwi. — 
Badanie za vomac ą promieni Rentgena 
CZĘŚĆ Ii, Rozwój płodu w otoczce, — Człowiek jak 
gąbka. do mycia.-—Zarodek ludzki w stadjum larwowem— 
Płód ludzki w wiedkości chrabąszcza, myszy... — Embrion 
w 5, 6 i 7 miesiącu, —Maeica kobiety w czwartym miesiącu 
cląży, wyrżnięta p rzy operacji. — Pierwsze ruchy dziecka. 


6.38 — do Warszawy, pośp. 
7,16 — do Warszawy, osobowy 
8.00 — do Ostrowa 
8,30 — do Koluszek 
I 9,08 — do Poznania przez Kutno 
| 12,31 — do Poznania Lux. (w ponie=' 
i działki, środy i piatki) 
| 12,59 — do Poznania, osob 
| 13,15 — do Warszawy (Oszpośredkij 
13,35 — do Warszawy, osobowy 
1415 — do Kutna 
15,30 — do Ostrowa „ 


POKAZ FILMU ride (la Pl — Dili ila Panin. 


Balkon dla- pañ. "WU EF" Parter dla panów 
+ 


Ze zrozumiałych względów fotografii nie wystawia się. 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione. `- 


19,02 — do Płocka-przez Kutno 
Początek o godz. 12-ej w nocy. - osobowy 


Łowicza o» 
20,00 — do Łasku » (wrazie 
potrzeby) 
21,00 — do Krakowa i Katowic 
21, 156 — do Poznania, pośpieszny 


- ŁóDŹ — ains 


Slowo w 26M 
kosztuje 8 fenigów. 
aeetas] Niezwykła tragedja kobiety, 


nia kaźdi lamenta; t: ich: sę U 
YE opie ROSE którą mąż, sprzedał do !upanaru. 


EE SAECY Sprawa odbiue się echem w radzie ligi narodów. si pał w 
Do tego Koliczyć należy wydatki na w tych dniach odbył się w Łondynie Strzeżono i ć więźnia, włodzono, 724 — zw 

komunikację, aparat administracyjny, | sensacyjny proces, który poruszył do | bito i grożono imordowaniem dziecka, 7,40 — ka, 

wydawnictwa perjodyczne itd., budżet | żywego opinię angielską. Odbije się on | jeśli raz jeszcze spróbuje ucieczki. 8,40 — 


przeto parlamentu dosięga sumy | echem w radzie Ligi Narodów, albowiem |  . W takich, warunkach przeżyła pani "9,50 — z Gzęsłochowy GSODOWY, 
8.937.000 marek. Dzieląc tę kwotę przez | akta procesu wysłano, do Genewy: + | Wizar 7 miesięcy, wreszcie przy: pomo- 11,10 — z Koluszek 


liczbę słów, zawartych w przemówie- Proces „spowodowała skarga 36-let | cy pewnego marynarza angielskiego 12,45 — z Koluszek " 
niach i figurujących w oficjalnych ste- niej „upadłej* kobiety, która domagała | zdołała. się schronić do klasztoru, 13,80 — ze Skarżyska m. 
nogramach, otrzymuje: (a w rezultacie | się wydania swej 16-letniej córki, prz Marynarz pomógł jej zabrać.z sobą | . 14;40 — z Koluszek u 
8 fenigów z małym ułąmkiem — tyle | trzymywanej w zakładzie wyshowaw= dziecko i zdobył dla niej pieniądze na |. 15,48 — z Koluszek y 
więc kosztuje oe Rzeszy, pła- | czym wbrew woli matki. wyjazd do Angli. 16,35 — z Warszawy „ 


cącego podatki, każdy yraz wygło- 
szony w parlamencie. 


Wytrych 
sporządzony z pręcika od 
gorsetu. 


Przełożona zakładu wzdragała Przybywszy do Londynu, spędziła 18.48 — z Koluszek “ 

wydać matce swą wychowanicę, gdyż | kilka miesięcy w skrajnej nędzy, wresz- | 19,55 — z Tarnobrzega 

„nie miała gwarancji, że młoda Ww- | cie ttmieściła swą córeczkę w zakładzie 20,00 — z Warszawy, pośpieszny 

czyna nie zejdzie na złe drogi“, pozosta- | wychowawczym i otrzymała posadę. 20,28 — z Koluszek 

jąc SA pea upadłej KOR 4 WSE potem zażądała Soy , 21, B- — RE) oluszek (w niedziele 1 
sądowej rozgrywały się dra- | powtórnie wyszła zamąż a po Smierci 

matyczne sceny, gdy matka, stęskniona | swego drugiego małżonka założyła skle- 21,58 — z Koluszek (w miarę potrze- 

do dziecka, PoZea opowiadać “koleje | pik, który zapewnił jej skromny byt. . by). 

Lecz Wizar:ñ k: Odjazd: 


Pewnemu malarzowi  pokojowemu V we kobiety wybuchały co] knut plan wyw. a nietylko swej żo- 1,25 — do Kolitszek - 
sprzykrzyło się uczciwe życie, postano- | chwila płaczem i raz po odzywaly | zczę piękną i i poy abną 450— „ S 
wił więc w łatwy sposób zdobywać środ | się okrzyki oburzenia, sk ži 6,40 — 
„ki na utrzymanie. Wyciągnął ze starego | ciwko sromocie trapiac zkość. rezny: by 720 — do Warszawy pośpieszny, 
gorsetu pręcik z kości wielorybiej, umo. Nieszczęśliwa k ryszła zamaż | j Z iv ć ńbę. 8.30 — do Koluszek 
cował ma jego końcu kawałek gumy do! za niejakiego -Samuela Wiz. echrony praw 9,35 — do Tarnobrzega 
żucia, zapuszczał ten pręt do kościel-| dzącego z Dublin ita się do rządu ZE 3 zwe- 10,35 — do Koluszek 
nych skarbonek i kradł składane przez Poroku urodziła si 5 ŻO: 7 moe na argentyń skich 11,50 — »„ ż 


ubogich grosze, kom górka, a PAY a 


16,20 — do Częstochowy 

17,20 — do Koluszek 

18,25 — 

18,45 — do Skarżyska 

19,20 — do Warszawy osobowy 
19,35 — do Koluszek 

20,13— „ „ 

21,45— „. Ę: 

2845» u 1 


pzd kak Spadek czerweńca 
sprzedał swą 2 i ź * 
wiele Tanek TAA padło otia- | pana: 0 funtó gi i Moskwa, 20 maja. 
rą tego rabusia. Ale wreszcie wyśledził Pi ku tygodniowych ZAC y zei a, wywołany prze- 
go policjant, zbrodniarz dostał się do| zbiegła nieszcześliwa 1 
więzienia, gdzie siedzi za „szwedzkie- i i 
ni” firankami. Tam nie pomoże mu na- 

tak świetny pomysł, jak ten. dzieki 
bicgei: ola adał kościoły, 


Ą 


ZąSZ 
Li -| MER cazzo, 


Pierwszy dzień: Hertha—Ł.K.S. 2:0 (1:0). 


Drugiego dnia łodzianie zyska'i wynik remisowy (2:2). 


Świąteczna impreza footbalowa Ł. |najwidoczniej zmęczeni podróżą nie silą 

K.S-u należała do b. udanych, aczkol- się już teraz na grę pokazową. 
wiek finansowo doznała Lec W dal 
fioaska. znów przyśniatającą przewagę, lecz 

Dźdżyste święta odstraszyły miłośni bramkarz Herthy dokonuje w tej panie 
ków sportu footbalowega w pierwszym istnych cudów, Dopiero w ostatnich 10 
dniu zawodów z Herthą wiedeńską, zas minutach wiedeńczycy znów dochodzą 
w drugim — ogromna burza bezpośred- do głosu i na kilka minut przed końcem 
j zyła w znacz- lewy łącznik, z podania lewoskrzydło- 
¢ widzów, |wego, zyskuje drugą bramkę dla Hert- 
zadenionstrowali | hy, 
jg dawno nie ogląda- 
zkich. 


iej Na wyróżnienie u gości zasługują w 
no na boiskach fós pierwszym rzędzie bramkarz i lewy 

"Zespół Herthy to typowe odzwier- | obrońca. Niezły nr również prawy po. 
ciedlenie footbalowej szkoły  wiedeń- mocnik oraz środkowy napastnik. Sę- 


peet, wzorowowanej na systemie szkoc- |dziował nad wyraz poprawnie p. Rettig. 
DRUGI DZIEŃ. 
Do rewanżowej walki, która odbyła 


się w dniu wczorajszym, na boisku ŁK. 
S. przystępują goście w nieco odmien- 


Krótkie, zyziemne awanie ob- 
ficzone co TAO: pk koronko- 
wa do perfekcji doprowadzona kombi- 
nacja zawodników oto styl gry wiedeń- 


szym ciągu zawodów ŁKS, maļ% 


czyków, 

Naturalnie, że taka gra wymaga nale 
¿ytego opanowania piłki dobrego wysz- 
kalenia technicznego i umiejętnego żon 
€lerowania piłką, 


S. przeciwstawił wiedeńczykom na 
nym składzie, 
stępujący zespół: 

Mila, „Balonik“, Gałecki, Małak, 
Trzmiela, Jasiński, Śledź, Moskal, Cyll, 
ak Durka. 


Prócz tego mogli nam wiedeńezycy Sowí 


zaimponować wspaniałą grę główkami, 
przewyższającą pod tym względem na- 
szych zawodników o całe niebo. 
Niestety system gry wiedeńczyków, 
acz bardzo efektowny i miły dla oka, 


jest mało skuteczny, i tym wytłumaczyć | nj 


należy małą ilość bramek 
Mż ną Be, 

rzyczyniło się tego również w 
dużej mierze, oślizgłe boisko, które w 
znacznej mierze utrudniało gościom grę, 

ŁKS. do szeregu niepowodzeniach w 
grach ligowych wykazał w spotkaniu z 
silną drużyną zagraniczną znaczną po- 
prawę formy, 

Wpłynęło na to w pierwszym  rzę- 
dzie wstawienie Cylla do ataku, który 
na pozycji środkowego napastnika oka 
zał się więcej pożyteczny, aniżeli na 
obronie, oraz zasilenie ataku Śledziem i 
Moskalem z Warty poznańskiej, 

To też tym razem atak ŁKS-u, który 
był do tej pory bolączką drużyny czer= 
wonych wykazał dużo werwy, a prowa 
dzony umiejętnie przez Cylla, bardzo 
często zagrażał świątyni wiedeńczyków, 

s 

W pierwszym dniu zawodów tj, w 
sobotę, obydwie drużyny stanęły do bo« 
iu w następujących. sadach: 

Hertha; Bilbich, Witschl, - Dittrich, 
Wsolek, Kaumer, Schlosser, Listopad, 
Aigner, Kettner, Cisar, Marz, 

ŁKS.: Fiszer, Kowalczyk, Gałecki, 
Jańczyk, Trzmiela, Małek, Śledź, Mos 
kal, Hoifman (Cyl), Sowiak, Durka. 

Pierwsza połowa gry mija zna: 
kiem silnej przewagi wiedeńczyków, któ 
rzy demonstrują swój kunszt piłkarski, 

Przytem od czasu do czasu poszcze- 
gólni zawodnicy popisują się sztuczkami 
technicznemi, budząc podziw na wido 
wni, 


ŁKS, broni się w tej części zawodów 
b. umiejętnie i chwilami zagraża poważ- 
mie bramce przeciwnika, lecz doskona« 
ły, bramkarz Herthy broni wspaniale w 
sytuacjach najgroźniejszych, 
1:0 dla Herthy 
je sy 30 Eide Bety R 
prawemu wi gości yć 
pierwszą bramkę dla swych barw, / 
śmiałym wybiegiem z bramki ratuje w 
bardzo śroźnej sytuacji, 
ynik 1:0 utrzymuje już do 
pauzy, 
muje Cyll, który wprowadził życie w 
atak aT, 
scowych pod bramkę gości, lecz wspa- 
miały obrońca Herthy Dietrich (40 letnt 


jaką goście 


się 


W minutę potym bramkarz gości 
W; 

Po zmianie pół miejsce Hoffmana zaj 
Raz za razem posuwa się napad miej 


zawodnik) wespół z bramkarzem, wyjas | 


niają najgroźniejsze sytuacje. 

Łupem ŁKS-u który zyskał widocz- 
ną przewagę nad przeciwnikiem, _ staje 
sięzaledwie kilka rzutów z rogu. 


Ogromna burza, która nawiedziła 
miasto na godzinę prz rozpoczęciem 
zawodów, uczyniła boisko miejscami 


niezdatne do gry, to też nie wszyscy gra 
cze czuli się pewnie, na oślizgłym tere- 


le, 

Szczególnie goście często  „padali”, 
to też mie mogąc już zademonstrować 
gry, jakiej się od nich spodziewano, 

Dopiero w drugiej części zawodów 
po należytem rozpoznaniu terenu, wie- 
deńczycy pokazali swój prawdziwy 
kunszt, bawiąc się chwilami z przeciwni 
kiem jak kot z myszką 
Naogół jecnix ŁKS, grając ofiamiej, 


miał w pewnych okresach więcej z gry lbr: 


Zawody o mistrzostwo Polski 
Turyści—,„Siąsk* 2:1 (0:1). 


W pierwszym dniu Zielonych Świąt | taki i już w 6-ej minucie po rzucie z ro- 
rozegrali Turyści spotkanie ligowe z | gu zdobywają pierwszą bramkę. 


beniaminkiem extra klasy drużyną 


spodziewano się dużego 
zwycięstwa fioletowych wróżąc Tury= 
stom dwucyfrowy wynik. 

Tymczasem Ślązacy ładnie się popi- 
sali w Łodzi, stawiając Turystom bar- 
dzo dzielny opór. Graczy Śląska cechu- 
ją wspaniałe biegi, dobry start do piłki 
oraz błyskawiczna szybkość przepro- 
wadzanych akcji. 

Jeśli do tego dodamy, że Śląsk szczę 
śliwie wylosował stronę z silnym wia- 
trem, to zrozumiałem się wyda dlacze- 
go Turyści nie mogli w pierwszej części 
zawodów nic zdziałać z przeciwnikiem 
prany wam nawet w tym okresie gry 

Dopiero po zmianie stron fioletowi 
zyskali przewagę nad przeciwnikiem i 
gdyby nie chaotyczna gra ich ataku wy 
mik mógłby wypaść znacznie korzyst- 
niei dla Turystów. 

Nawet dwóch rzutów karnych fiole- 
towi nie wykorzystali, pomijając już 
niezliczoną ilość najdogodniejszych sy- 
tuacji podbramkowych: 

Tyryści w dalszym ciągu wykazali 
brak treningu, na co w pierwszym rzę- 
dzie musi zwrócić uwazę kierownictwo 
klubu. A 

Nakoniec wreszcie warto nadmie- 

nić, że podpora pomocy Turystów Ka- 
| kan. skontiuzjowany na meczu z Czar- 

nymi, był wyjatkowo niedysponowany 
i w Iwiej cześci meczu statystował, gra 
fac w drugiej połowiei na prawem 
skrzydle. 

Do zawodów stają Turyści bez Mi- 
chalskiego, którego zastapił Kokosiński, 

Goście. którzy wybrali stronę z wia- 


ie | trom z miejsca przypuszczają groźne a- 


í przy większym szczęściu mógł nawet 
zwyciężyż łsdnie; grarącegc przesiwne 
ża, 

Pierwsza połowa zawodów mija pod 
znakiem przewagi ŁKS, którego atak 
tracił jednak głowę pod bramką przeci» 
wnika, Cały szereg dogodnych sytuacji 
zaprzepaścili kolejno Sowiak, Cyl i Mos 
kal, Szczególnie ostatni tracił komplet- 
nie głowę pod A przeciwnika. 


Dopiero w 40 minucie po rzucie z ro- 
gu ładnie bitym przez Śledzia, Sowiak 
pakuje piłkę do siatki, Herthy, przyczem 
bramkarz wiedeńczyków zostaje lekko 
skontuzjowany, ż A 

Po zmianie stron opanowuje sytuację 
goście, których atak strzelał jednak 
zbyt mało, 

Goście byli chwiłami niezrównani w 
polu demonstrując sztuczki jakich rze. 
czywiście dawno w Łodzi nie widziano. 


1:1, 

W 20-ej minucie Milla zbytnio się 
«wysuwa z bramki i prawoskrzydłowi A- 
mela lekko wyrównującą bramkę, 

Goście atakują coraz energiczniej ł 
w pewnej chwili Jasiński uratował zda+ 
wało się pewną bramikę, 

2:4 dla Herthy. 

W 28 minucie doskonała lewa strona 
ataku gości racowuje sobie świetną 
pozycję i lewy łączaik strzela nieuchron 
nie pod poprzeczkę. 

poc 
nut lej Durka odbitą poprzecz+ 
ki piłkę pakuje ostrym strzałem w róf. 

KJ TRS- óżnili się Cyll, Małek, 
Jasiński i Gałecki, W Hercie najlepsi 
bramkarz, lewy pomocnik i lewy łącz 


nik, 
, Rogów 10:8 dla ŁKS. Sędziował do- 


że p. Marczewski, Stef. 


„Atak Turystów nie potrafi utrzymać 
piłki przy nodze. Kilka „murowanych 
sytuacji niweczą Frankus i Kulawiak. 

Na minutę przed końcem strzela Ka- 
hau rzut karny w ręce bramkadzowi 
„Sląska“. 

Po zmianie stron Turyści ustawicz- 
nie przesiadują na polu karnem gości, 
lecz zdobywają zaledwie 2 bramki 
przez Błaszczyńskiego II i Kahana. 

W tej części meczu Turyści niewy- 
korzystują jeszcze jednego rzutu kar- 
nego. 

U gości ze Śląska podobali się ogól- 
nie bramkarz, obydwaj obrońcy i oby- 
dwaj skrzydłowi. 

U Turystów duszą drużyny był tym 
razem Weliszek, który z tygodnia na 
tydzień gra lepiej. 

Dobry był również Kubik Al. 

Karaś rozegrał się dopiero w dru- 
giej połowie. 2 

Publiczności około 1500 osób, 
EMEA 


Bieg sztafefowy. 


W pierwszy dzień świąt odbył się 
na trasie Łódź — Rzgów — Pabianice 
doroczny bieg sztafetowy organizowa- 
ny przez Ł.O.Z.L.A. Zwycięstwo dnio- 
sła drużyna Ł, K. S. w czasie 51.4.6 
Dystans 14.6 kim. Drugie miejsce za- 
jęła drużyna Krischendera w czasie 
51.8 przed Strzelcem (Pabianice). 

Bieg ten został zakończony, przy- 
czem nagrody macgistratów Łodzi i Pa- 
bjanic przeszły na własność Ł. K. 5, 
gdyż w roku ubiegłym również zwy- 
ciężyła drużyna Ł, K, S. 


> , )),M——__ owe wwwwweąeme wś www 


Goście wiedeńscy w Łodzi. Wczorajsze wyniki 


krajówe. 


Jedyny po za Łodzią mecz ligowy 0 
mistrzostwo pomiędzy Warszawianką 
a Ruchem z Wielkich Hajduk rozegrany 
w Katowicach w pierwszy dzień świąt, 
przyniósł zasłużone zwycięstwo Ru- 
chowi w stosunku 4:1 (3:0). Gra ze 
strony Ruchu bardzo ładna i żywa. 
Bramki uzyskali: Frost, Sobota, Cue i 
Katzy. Dlą Warszawianki Luxemburg 
il-gi. Sędzia p. Baranowski. z 

Polonia — B. A. C. 4:0 (0:0). Włe- 
deński B. A. C. rozegrał 27 b. m. mecz 
z Polonią. Wygrała zasłużenie Polonia. 
Wiedeńczycy grali nadzwyczaj słabo. 
Bremki uzyskali Jelski 2, Ałaszewski i 
Krygier. Sędzią Przeworski. Widzów 
1500 osób. Boisko całe w błocie. 

W drugi dzień grała z B. A. C. Legia. 
Wiedeńczycy grali tak jak z Połonią. 
Wynik remisowy i zesłużony. Bramki 
zdobyli dla Legji Nawrot i Wypijewski. 
Sędzia p. Grabowski. 

LWÓW. 

Rozegrany tu mecz pomiędzy Po- 
gonią a Vasasem z Budapesztu przy- 
niósł zwycięstwo węgrom % stosunku 
2:0 1:0). Gra bardzo ładna, Zwycię« 
stwo zasłużone. 

W drugi dzień grała z Vasasem Has 
monea, przyczem lwowianie zwyciężyli 
w stosunku 3:1 (1:1). Hasmonea zadzi- 
wiła ambicją. Bramki uzyskali: Mahler 


i Steuerman. Pogoń grała również w 
drugi dzień z Czarnymi zwyciężając 


Łatwo tę drużynę w stosunku 4:0. Has- 
monga w pierwszy dzień grała z Mak- 
kabi z Wilna i również wygrała 5:2, 
KATOWICE. 
Florisdort — I. F .C. 4:1 (4:0). W 
drugi dzień świąt Florisdorf z Wiednia 
rozegrał mecz w Katowicach z drużyną 
. F. C. Zwycięstwo osiągnęła drużyna 
Florisdorf, która grała lepiej. Jedyną 
bramkę dla I. F. C. zdobył Goerlitz l 
Amatorski- K+ 8. rozegrał mecz z nie- 
miecką drużyną Beuten, którą pokonał 
w stosunku 2:1. 


ZNAŃ. 

Wartą — Pardubice 5:3 (2:1) 1 1:0 
(1:0), Ddwudniowy pobyt Pardubice z 
Czechosłowacji zakończył się klęską 
tej świetnej drużyny. Warta w pierw= 
szy dzień grała bez Stalińskiego. Bram 
ki zdobyli: Przybysz 4 i Recowicz, W 
drugi dzień Knioła. Zwycięstwo Warty 


zasłużone. 
KRAKÓW. 

W pierwszy dzień świąt gościła tu 
drużyna wiedeńskiego Florisdorfu. 

Mecz z Cracovią zakończy! się zwy 
cięstwem wiedeńczyków w stosunku 
5:2 (2:0). Obie bramki dla Cracovii 
uzyskał Kałuża. 

Poza tem gościła w oba dni druży* 
na 33 kieru z Budapesztu, która roze- 
grała dwa mecze z Wisłą, wygrywając 
w stosunku: pierwszy dzień 4:2 (2:0), 
drugi dzień 1:0 (1:0). 


Tahela rozgrywek 


o mistrzostwo Polski. 


Klub Gier St, br. Pkt. 
AEC, 10 32:12 17 
2. Wisła 9 31:11 14 
3. Polonja 8 24:15 11 
4. Pogoń 8 20:19 10 
5. Warta 7 16:11 9 
6. Cracovia & 17:13 9 
7. Warszawianka 8 13.12 9 
8. Ruch 9 12:17 9 
9, Legja 8 18:12 8 

10. Hasmonea E 17:15 1 
11. Turyści 10 14:21 7 
12. Czarni T 12:18 6 
13 ŁK. S. 8 10:24 4 
14. T. K. S. T 18:22 a 
15. Śląsk 10 8:31 3 


Mecz Legja — Czarni przerwany w 
29 minucie przy stame 1:0 dla Czar- 
nych nie jest w tabefi mwzględniony. 

Mecz Śłąs — T. K. S. wyznaczuno 
na 10 czerwca, a T. K. S. — Pogoń prze 
sunięto z 8 lipca na 7 czerwca, Termit 
dogrywki Legia — Czarm nie wyzna» 
czono. 
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Ta myózwskiwo „Repubika ap, © oar, odgow, Miadyzław, Polsk, 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


szan 


Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieck' ego uczestnika 
wojny Światowej, który się dostał do niewoli francuskiej. 


Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA* 


Nad program: 


Duig i dni następnych! — Wielki podwójny program Świąteczay 


Miłość 


Maturzysty 


Wzżruszający dramat z życia seksualnego 


młodzieży szkolnej 


Mała 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Poczatek zestaw o ga. 1 


RT. W Łodzi zl 400 mięsięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
ius miesięczaieZagranica 7 złotych wiesięcznio— 


Odnoszenie do domów 30 groszy. 


Farsa. 


W roli głównej: menmman 


GRETA MOSHEIM. 


2) 
Awanturnica 


Niesamowita historja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i rozkosznej kusicielce 


emm W rolach głównych: meem 


VERA REYNOLDS 
MICHAŁ VARCONYI 


Historja pewnej nocy! — Dzieje poskro- 
mienia złośnicy! — Urozmaicone, orygi- 
nalnie zainscenizowane podłoże. 


sy - 
Ogłoszenia: 
mee 

Godziny przyjęć redakcji 6—2 

po poł. Rękopisów niezamówio” 

mych mie zwraca sią — — m 


IW, drukarni „Republika” S, z Osr. Odp, Piatrkowska 49 4 15.. Redaktor odpow, laa Grobelniak. = 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


AGNES ESTERHAZY 
Hr. AGNES PETERSEN, HANS STUWE i 
Początek przedstawień o godz. 4.30 

i PAARL i PR: aa i ram R, Ł í 


l deon „Na RU WINO, RULETA i KOBIETA” 


EEE rolach głównych: 


Mi i dni wegil! DIANA HAID, Hator Kupfer, hih Tiedtke 


Nad OE AAE PK 


ISZEGJ 


BBI > DRUKARŃ WYDAWNICTW: W 4 


WYKONYWA wmn 


wnim GALWANO | eń 
i | 
d 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- 


styczny przy Górnym Ryuku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


kich) 


ospy, analizy (moczu. 
plwocjn etc.) operacje, opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na miescie. 


Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpielej od 16 — 12 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, kaona Fa platynowe 


W niedzielę i święta w godz. 2 po p. 


ANNA RYDEL 


(przy przystanku tramw. pabjanic- 
Erzyguuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
kalu, krwi. 


oszałamiająco piekna 
gwiazda ekranów 
zagranicznych 


ANGELO FERRARI. 


Doktór 


Klin 


Choroby wane: 
ryczne, skórne 
| włosów 
leczenie lampą 

kware.. 
Andrzeja Nr: 2 
G P 32-28. 
y pr 
od 1.30-2, AM 
Panów 
CARNY 1 wię 


Dovtór 


Wałłowysti 


Instytut de Beaute lathodnia te 57 


Specialista cho 
nych, 


ski 
Diplomóe de l'Universitė de Beauté Paris u 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69-92 Desnan paeh, 
pielegaacja skóry í włosów. Specjalne, 


Leczenie lampa 
kwarcową. 


masaże twarzy | ciała. Masaże odlłu-, 
|| szożalące: Usteanie smarezcżak, broda. | "i Pasje, 0d 
wek, piegów, wagrów i innych delektów od godz 


cery. Usuwanie włosów elektral, 


więcz, 


ROLWAGA 


w dobrym stanie okazyjme 

do sprzedania. 
I| Wiadomość Andrzeja 22, 
drzewa. 


skład Ptayimuje w lecz- 


re) 
ET jelę i świę- 


elektroterapja_„Solux* Przyjmuje cd” ta od ii =i, 


ke Pań od godz, 
oddzielna 
ppa tel3? % 


| Dk Geliysia [TATE 
F. Horowitz 


pap pizy ul, Piotr 
| jowskiej 294 


m) odziennie od godz 


2—7 wiecz 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. — FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGŁOS NA CAŁYM ŚWIECIE p.t 


Pamano» 


Corso 


Chluba francuskiej sztuki kinematograf. 


„Aoenigsmark 


Poteżny dramat w 2 serjach, 17 akt. 
całość razem demonstr. 


m ROWE 


/ 57-68 


Nieduży samochód 


w dobrym stanie nie (Fórdy 
poszukiwany. 
Oferty z podaniem ceny 

„500*. 
Dr. med. 


gt. Oi i Okazja 
ELl Pońrzociy 


Choroby skórne 
1 weneryczne elek- 
trotorapja. 
Przyjmuje od 8—1 
i od 5—8 wiecz 


Iwe wszystkich gae 
tunkach i kolorach. 
Najtaniej nabyć 
można 


12. Wschodnia 72 


Dr. med. 


Wy ammowski 


Choroby skórne 


poprz, of II p. 
od 10—1 i 7 
weneryczne I 


moczopicliowe EB U A 


Gdańska 42. [myo dwa 
Przyjmuje: D LOTE pono 

he 9 do 10/4 t. 0d |skromnie umeblową 
1—2,46 pp. i od 8-9 ine. Andrzeja Nr.43 


Dr. med. 


BRAUN EE 
Pośred: 
małżeństw zwracać 


Poudi 23 [sie z pełnem zaufa. 
ot aa niem sa 4—8 wiecz, 


Specjalista chorób |Dyskrecja zapewnia 
skórnych | wene- pg sera 10 
tycznych Leczenie Premi. 18. e: ip: 
światłem, (Lampa |77 30 

kwarcowa —_— 


przyjmuje od 9—11 BESK 


Irana 1 od 5—8 PP. 


ZWYCZAJNE: 8 zr. za wiersę milimetrowy (6a stronie 10 szpał). W TEKSCHE: 
40 grosry za wierz milżnetrowy (na stronie 4 zzpalty). Żaręczynowe | zaślubin pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej. Za terminowy ára 
ggloszeń administr ele odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuk pracy 5 gr Najmu. 90 ze. 
Ogloszenia kolorowe (minimalna wiełkość ćwiesć strony) 100 procent drożej 


